


III KONGRES K R A J O Z N A W C Z Y W PŁOCKU 

W dniach 11—13 kwietnia 1980 roku obra-
dował w Płocku III Kongres Krajoznawczy. 
Wzięło w nim udział 530 osób z całego kra ju . 
Posiedzenia plenarne odbywały się w sali wi-
dowiskowej Teatru Dramatycznego im. Jerzego 
Szaniawskiego. W pierwszym dniu refera t 
pt. „Polskie Towarzystwo Turystyczno-Kra-
joznawcze w służbie społeczeństwa" wygłosił 
dr Stanisław Lewandowski — prezes PTTK, 
sekretarz CRZZ. Prob lemy pracy trzech tema-
matycznie odrębnych zespołów przedstawił 
mgr inż. Jacek Węgrzynowicz — sekretarz 
generalny PTTK, przewodniczący Komisji 
Krajoznawczej Zarządu Głównego Towarzy-
stwa. 

W dniu 12 kwietnia obradowały zespoły 
w trzech różnych miejscach. W sali Barokowej 
Muzeum Mazowieckiego—Zespół zajmował się 
rolą Kra joznawstwa w wychowaniu społeczeń-
s twa socjalistycznego. 

Refera ty problemowe przedstawili: doc. dr 
Teofila Jarowiecka z Akademii Wychowania 
Fizycznego w Krakowie i mgr Andrze j Gordon 

— wiceprezes PTTK. 
Na temat perspek tyw rozwoju nauki w dzie-

dzinie turys tyki — mówił prof. dr Stanisław 
Czajka — wiceminister Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki. 

Zespół II obradował w sali Towarzystwa 
Naukowego Płockiego. Dyskutowano nad rolą 

krajoznawstwa w rozwijaniu aktywności kul-
tura lnej . Referaty problemowe wygłosili: mgr 
Stanisław Dzieran — dyr. Depar tamentu Min. 
Ku l tu ry i Sztuki oraz mgr Tadeusz Rycerski 
— wiceprezes PTT, redaktor naczelny mie-
sięcznika „Gościniec". Na temat „Towarzystwo 
Naukowe Płockie — jego osiągnięcia k ra jo -
znawcze" mówił d r inż. J akub Chojnacki — 
prezes TNP: (wystąpienie to d r u k u j e m y po-
niżej). 

Zespół III odbył swoje obrady w sali K a j e -
tana Morykoniego Liceum Ogólnokształcącego 
imienia Marszałka Stanisława Małachowskiego 
— Szkoły 800-letniej tradycji , przy k tóre j 
w 1820 roku założono Towarzystwo Naukowe 
Płockie. Omówiono zagadnienie kra joznawstwa, 
jako składnika wychowania patr iotycznego 
młodzieży. Refe ra ty problemowe przedstawili : 
mgr Bolesław Dylak — wiceminister Oświaty 
i Wychowania i doc. d r Krzysztof Przecławski 
z Uniwersytetu Warszawskiego. T e m a t „Kra-
joznawstwo w procesie dydaktycznym szkoły" 
omówiła mgr Kazimiera Kawa, dyrek to r Lice-
um im. Marszałka St. Małachowskiego. 

III Kongres Kra joznawczy proklamował rok 
1980 — Rokiem K u l t u r y Turys tycznej . 

Z okazj i Kongresu Zarząd Towarzystwa Na-
ukowego Płockiego wydał w nakładzie 990 
egzemplarzy d ruk bibliofilski pod ty tułem: 
„Kongres Krajoznawczy w Płocku". 

JAKUB CHOJNACKI 

T O W A R Z Y S T W O N A U K O W E P Ł O C K I E - J E G O OSIĄGNIĘCIA 

KRAJOZNAWCZE 

I chwila i miejsce powodują , abym w imie-
niu Zarządu Towarzystwa Naukowego Płoc-
kiego i swoim własnym, serdecznie podzię-
kował organizatorom III Kongresu Krajoznaw-
czego za to, iż wybral i nasze miasto, a między 
innymi również naszą instytucję, dla odbycia 
tego ważnego dla ruchu krajoznawczego spot-
kania. Czynię to z wielką radością. 

Działalność Towarzystwa Naukowego Płoc-
kiego i tej działalności efekty, w zakresie kra-
joznawstwa, dadzą się wyodrębnić w trzy za-
sadnicze etapy: 

I — lata 1820—1830 
II — lata 1907—1939 

III — lata po II wojnie światowej , nam 
współczesne z podkreśleniem, że idea 
i zasady zostały* nie zmienione i po-
siadają cechy sekularne. 

Nadarza się okazja, aby przypomnieć, a może 

także upomnieć się, o rzecz niebagatelną, 
a mianowicie o s twierdzenie faktu , iż Towa-
rzystwo Naukowe Płockie było w Polsce pre-
kursorem regionalizmu. 

J u ż w „Pierwszych myślach względem u two-
rzenia Towarzystwa Naukowego przy Szkole 
Wojewódzkiej", odczytanych przez ich autora 
— rektora Kaje tana Morykoniego (1774—1830) 
na dorocznej uroczystości szkolnej w dniu 
19 marca 1820 roku, zawar ty został p rogram 
pracy regionalnej, rozwiniętej w dalszym cią-
gu w „Ustawie Towarzystwa Naukowego przy 
Szkole Wojewódzkiej w Płocku". Z a t r z y m a j m y 
się chwilę nad tymi podstawowymi dokumen-
tami, wszak dały one początek „służbie ziemi, 
na k tóre j się wzrosło i żyje" , a więc zasadzie 
fundamenta lne j , którą Towarzystwo real izuje 
od początku swojego istnienia po dzień dzi-
siejszy. 
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12 kwietnia 1980 roku. Sala „Nowa" w zabytkowej siedzibie z XV wieku Towarzystwa Naukowego 
Płockiego. 150 delegatów uczestniczy w obradach Zespołu II. 

W „Pierwszych myślach" Morykoni pisał: 
„Aby upowszechniać i wznosić, ile możność 
dozwoli, oświecenie w k ra ju , zbiera się Towa-
rzystwo Naukowe przy Szkole Wojewódzkiej 
w Płocku, ma jące zamiar: 
„1) w pismach swoich zgromadzić wiadomoś-

ci, wy ja śn ia j ące wszystkie szczegóły dzie-
jów narodowych, jakie znaleźć można w 
województwie płockim, jako też opisy-
wać wszystkie rzeczy godniejsze uwagi, 
mogące służyć do publicznego użytku, al-
bo pomnażania dotychczasowej z nich ko-
rzyści, a wreszcie wystawiać potrzeby 
t e j k ra iny" : 

To szerokie zarysowanie programu, z natury 
rzeczy niezbyt konkretne, bardziej zostaje 
sprecyzowane przoz Morykoniego w statucie 
Towarzystwa, gdzie w rozdziale I. „Zamiar 
Towarzys twa" , czytamy: 
„1" Towarzys two za główny cel staranności po-

stanawia zebrać i opisać dokładny obraz 
województwa płockiego; 
Wzywając przeto pomocy wszystkich oby-
wateli zamyśla: 
a) zgromadzić wiadomości wyjaśnia jące 

pomniki dziejów narodowych, jakie 
w województwie i bliskiej jego okolicy 
znaleźć można. 

b) opisywać rzeczy godniejsze uwagi mo-

gące służyć do publicznego użytku, 
albo do p jmnażan ia z nich korzyści, 

c) wystawiać we wszystkich względach 
potrzeby województwa, dla polepszenia 
bytu mieszkańców"; 

W punkcie 2 s ta tu tu widnieją takie oto zada-
nia: 
,,a) zaprowadzić bibliotekę publiczną i księ-

garnię w Płocku, 
b) podnieść niewiele dotąd znaczącą d r u k a r -

nię płocką, 
c) zbierać naukowe zakłady szczególnie co do 

pomników historycznych albo płodów 
przyrodzenia", 

W punkcie 3 zamieszczono wytyczną: 
..Aby udzielić owoców usiłowań Towarzy-

stwa Płockiego, a co będzie można przybliżać 
się do zamierzonego celu, Towarzystwo wedle 
uznane j potrzeby wchodzić może w związki 
z innymi utworzonymi w k r a j u naszym towa-
rzystwami naukowymi" . 

Przytoczone powyżej teks ty posiadają jakże 
znamienne cechy, których oczywista wprost 
aktualność przebi ja z każdego sformułowania . 
W bardzo mocny sposób zaakcentowano zwią-
zek działalności naukowej z życiem praktycz-
nym. połączenie ku l tu ry ogólnonarodowej z r e -
gionalną, upowszechnienie wiedzy o społeczeń-
stwie. Nic więc dziwnego, że doc. dr Waldemar 
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Towarzystwo Naukowe Płoc-
kie, sala „Notca" — 12 kwiet-
nia 19fO roku. Prezydium II 
Zespołu obradującego nt.: 
„Rola krajoznawstwa u> roz-
wijaniu aktywności kultural-
nej". Od lewej: dr inż. Jakub 
Chojnacki — prezes TNP. dr 
Franciszek Midura — wice-
dyrektor Zarządu Muzeów 
i Ochrony Zabytków w Mi-
nisterstwie Kultury i Sztuki, 
przewodniczący Zespołu, dr 
Czesław Piskorski — kierow-
nik pracowni szczecińskiej 
Instytutu Turystyki i mgr 
Zbigniew Kresek — dyrek-
tor Centralnego Ośrodka Tu-
rystyki Górskiej i Narciar-

skiej PTTK w Krakowie. 

Rolbiecki — członek T N P — w swojej pracy 
o Towarzystwie Naukowym napisze: 

„... Tendencja ta (wiadomości wyjaśnia jących 
wszystkie szczegóły dziejów narodowych) po-
zwoli później płocczanom chlubić się tym, iż 
ich Towarzystwo Naukowe było w Polsce 
„prekursorem polskiego regionalizmu". 

J ak w takim razie wygląda realizacja zało-
żeń programowych? Jakie więc były je j efekty? 

Otóż w dwu wyodrębnia jących się nur tach 
działalności Towarzys twa w latach 1820—1830: 
li terackim i naukowym, temu drugiemu przy-
padła rola szczególna, jeśli chodzi o związki 
z kra joznawstwem. Na czoło prac tego okresu 
wysunąć należy te wszystkie publikacje, któ-
rych autorem jest Wincenty Hipolit Gawarecki 
(1778—1852), badacz amator , górujący swym 
dorobkiem piśmienniczym nad ówczesnymi 
członkami Towarzystwa. Czyż „Wiadomość 
o mieście Płocku znaczniejsze historyczne zda-
rzenia tegoż miasta obe jmu jąca" (Warszawa 
1821) nie może być uznana za pierwszy dru-
kowany przewodnik? Dalsze jego prace: „Pisma 
historyczne" (Warszawa 1824), „Opis topogra-
ficzno-historyczny ziemi Dobrzyńskiej" (Płock 
1825), „Pamiętniki historyczne Łowicza" (War-
szawa 1844), posiadają przecież oprócz waloru 
naukowego, poznawczego także wartość infor-
macyjną , przydatną w upowszechnianiu wiedzy 
o regionie. 

Innym efektem działalności, t rudnym na-
prawdę do przecenienia ze względu na swoje 
wielostronne społeczne korzyści, była ściśle 
z kra joznawstwem, z badaniami naukowymi, 
ze zbieractwem związana praca uczniów 
Szkoły Wojewódzkiej . Okresy wakacy jne wy-
korzystywali wychowankowie Szkoły dla wę-
drówek krajoznawczych i opisów odwiedza-
nych miejscowości. sporządzania map i rysun-

ków. Z zachowanych, niestety nie tych na jce l -
niejszych prac, wymienić można: opis wsi 
Zielona sporządzony przez Ignacego Kiszel-
nickiego z kl. III, przywiezione przez Cypry-
sińskiego, ucznia kl. IV, z wycieczki w sando-

mierskie i krakowskie, pisma na pergaminie 
z roku 1470, kawał czystej soli z Wieliczki, 
marmuru z Chęcin, rudy z Olkusza i przeka-
zania tych okazów wraz z opisem do szkolnego 

muzeum, czv też ofiarowanie szkole w 1826 ro-
ku przez Wiktora Brzozowskiego z kl. VI oka-
zów z kopalni południowej Polski wraz z opi-
sem odwiedzanych miejscowości. 

Niechaj o rozmiarze t e j działalności zaświad-
czą zebrane przez Wacławę Nowakowską (To-
warzystwo Naukowe Płockie 1820—1830—1907 
—1917 „Szkice i mater ia ły") liczby i lus t rujące 
udział uczniów w wzbogacaniu biblioteki — 
do której 103 ofiarodawców złożyło 154 tomy 
i 4 mapy, 114 przekazało 274 okazy do muze-
um a 10 sporządziło i oddało opisy wsi. 

Zat rzymałem się dłużej nad tym ciekawym 
okresem w dziejach naszej instytucj i z uwagi 
na jego podstawowe znaczenie dla kształ to-
wania się przyszłych poczynań i pełnienia 
w tym okresie j edyne j i wyłącznej roli inicja-
tora i realizatora kra joznawstwa w wojewódz-
twie płockim. 

II 
Kiedy w 1907 r. Towarzystwo Naukowe 

Płockie — jako pierwsze towarzystwo nauko-
we w Królestwie Polskim — wznowiło swoją 
działalność, organizatorzy jego nawiązali do 
programu i idei z lat 1820—1830. Oczywiście, 
ż" odmienne warunki wywołały i zmianę mo-
delu, nie narusza jąc istotnych założeń. Szero-
kie i wielotematyczne badania naukowe wią -
zano z potrzebami regionu, z jego dziejami 
i przyszłością. 
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Zorganizowano w okresie lat 1907—1939 
przede wszystkim Bibliotekę, Stację naukową 
w Nowogrodzie Łomżyńskim, Muzeum Przy-
rodnicze, rozwijano Muzeum Historyczne. 

Towarzystwo w zakresie badań naukowych 
spełniało bardzo nowocześnie pojętą funkc j ę 
przekazywania do kul tury powszechnej t ra-
dycji kul tury polskiej w postaci regionalnej. 

Niemalże u progu odzyskania niepodległości 
regionalizm stał się świadomym, skoordyno-
wanym i szerokim ruchem społecznym. 
W 1924 r . „Przegląd Współczesny" ogłosił sze-
reg ar tykułów w t e j sprawie, a w 1927 roku 
na łamach — „Ziemi" opublikowany został 
„Program regionalizmu polskiego". Przedru-
k u j e go w całości w osiem lat później płocki 
miesięcznik „Zycie Mazowsza". Trzeba, nie bez 
duże j satysfakcji , zauważyć, że „Program" . . . 
zawierał bardzo wiele zasad i wskazań, które 
określały kolejne s ta tu ty Towarzys twa Nau-
kowego Płockiego, nie mniej stał się czynni-
kiem dynamizu jącym nie tylko myśli ale 
i działania ludzi, s towarzyszeń i adminis t racj i 
państwowej . 

Na I Zjeździe Regionalnym Województwa 
Warszawskiego w dniu 9 czerwca 1928 roku 
Prezes TNP dr Aleksander Maciesza wygłosił 
r e f e ra t n.t. „Regionalizm i jego najbliższe za-
dania na terenie województwa warszawskie-
go". Autor wyszedł ze słusznego założenia, że 
„Akcja regionalistyczna, pojęta jako oddziały-
wanie na wszystkie czynniki w terenie", ma-
jąc na uwadze pełny rozwój danego obszaru 
i wyzyskanie wszystkich możliwości twórczych 
jego mieszkańców" musi oprzeć się na znajo-

mości terenu i czynników na nim działających". 
Wywody i przemyślenia zamknął A. Maciesza 
w końcowych wnioskach, s tanowiących wy-
tyczne do p rak tyczne j działalności. Warto 
przytoczyć niektóre z nich: a więc oprzeć się 
0 prowadzące od wielu lat pracę regiona-
1 i styczną towarzystwa naukowo-kra joznaw-
ezego jako bazę skoordynowanej akcji (Towa-
rzystwo Naukowe Płockie i oddziały Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego); i „w celu roz-
budowania i pogłębienia umiłowania regionów 
i pracy w duchu regionalnym, należy otoczyć 
większą opieką sprawę ochrony piękna k ra j -
obrazu, zabytków przyrody i ku l tu ry , popie-
rać wydatnie regionalną twórczość artystycz-
ną i literacka oraz otoczyć opieką tea t r regio-
nalny". 

W wyniku I Zjazdu Regionalnego Woje-
wództwa Warszawskiego powołano wniosko-
w a n y przez d r A. Macieszę Warszawski Wo-
jewódzki Komite t Regionalny, na którego po-
siedzeniu w dniu 9 lipca 1928 roku Prezes 
Maciesza wygłosił re fera t n.t. „ Jak organizo-
wać prace opisowe powiatów" i p rzy ję to „plan 
opisu monograficznego powiatu j ako jednostki 
regionalnej". 

W dniu 23 czerwca 1928 roku w 18 salach 
Gimnaz jum im. króla Władysława Jagiełły 
o twar to wys tawę regionalną, obejmującą m. 
Płock oraz powiaty: płocki, płoński, gostyniń-

ski, sierpecki i rypiński . Organizacją prac kie-
rował dr A. Maciesza. W odezwie Komitetu 
Organizacyjnego do społeczeństwa określono 
cele wystawy: „Wystawa ma na celu wyjaśnie-
nie s tanu posiadania i zobrazowanie ważnie j -
szych przejawów życia umysłowego, społecz-
nego i gospodarczego okręgu płockiego w cza-
sie przeszłym i teraźniejszym. Ma ona pogłę-
bić świadomość zbiorową co do wartości , jaką 
przedstawia północno-zachodnia część Mazow-
sza Płockiego pod względem przyrodniczym, 
ku l tu ra lnym i gospodarczym". Szczegółowe 
zresztą sprawozdania z te j imponujące j wys ta-
wy zamieściła w numerach 15 i 16 „Ziemia" 
z dnia 4 i 15 sierpnia 1929 r. 

Nie była to pierwsza wystawa. P rzed I woj -
ną światową wespół z Płockim Okręgowym 
Towarzys twem Rolniczym organizowano wy-
s tawy rolnicze w Płocku, Lipnie i Ciechano-
wie. 

Przemyślenia i osiągnięcia real izacyjne za-
łożeń prac regionalnych poddawane były dys-
kus jom na posiedzeniach naukowych Towarzy-
s twa Naukowego Płockiego, a następnie publi-
kowane w czasopismach kra jowych i w od-
dzielnych wydawnic twach. 

Na łamach „Ziemi" w numerze 11 z 1 czerw-
ca 1928 roku ukazała się praca d r A. Macie-
szy p.t. „Opisy powiatów, a s tudia nad sto-
sunkami województw jako jednostek teryto-
r ia lnych" oraz w n r 13 z 1 lipca 1928 r . „Pro-
jek t planu opisu monograficznego powiatu 
jako jednostki regionalnej" (z mapą pow. płoc-
kiego). 

W dniach 12 i 13 lipca 1929 roku odbywał 
się w Poznaniu, gdzie zorganizowano również 
Powszechną Wystawę Kra jową , P ierwszy Ogól-
nopolski Kongres Krajoznawczy. W jego pra -
cach udział Towarzystwa Naukowego Płockie-
go był znaczący. W protokóle tego, dla ruchu 
regionalnego wielkiego zdarzenia czytamy: 

Do stołu prezydialnego powołano n a prze-
wodniczącego obrad Kongresu dr Aleksandra 
Macieszę, Prezesa Płockiego Towarzystwa Na-
ukowego" ... oraz o wygłoszeniu w dniu 13 lip-
ca 1929 r. w ramach posiedzenia Sekcj i III — 
za jmu jące j się kra joznawstwem w życiu pań-
s twowym i społecznym, re fe ra tu n.t. „Plan 
i organizacja badań regionalnych na terenie 
samorządu adminis t racyjnego i gospodarczego 
oraz podjęcie sprawy pierwiastków w kra jo -
znawstwie: uczuciowego, umysłowego i bojo-
wego, spraw muzealnych i monograf i i k ra jo -
znawczych w dyskus jach Sekcji I z a jmu jące j 
się „Kra joznaws twem jako ruchem zawodo-
w y m " pod przewodnictwem d r Bolesława Ol-
szewicza („Ziemia" n r 19 z 1 października 
1C29 r.). 

Trudno powstrzymać się od zacytowania 
uwagi, zamieszczonej w „Ziemi" nr 15 i 16 
z 1 i 15 sierpnia 1929 r. w a r t y k u l e p.t. 
„ Impres je Kongresowe" pióra Aleksandra J a -
nowskiego: . P o burzy oklasków rozentuzjaz-
mowanego audy to r ium Prezes Zebrania tak 
zawsze lubiany i zasłużony dr Aleksander 



Maciesza, Prezes Płockiego Towarzystwa Na-
ukowego zamyka plenarne zebranie wstępne". 

Niezawodnie okres lat 1907—1939 stanowił 
pogłębioną i rozszerzoną koncepcję działalno-
<Sri Towarzystwa z 1820 r., z tą różnicą, iż zo-
stał w nowych warunkach zsynchronizowany 
7. r racami innych miejscowych i ogólnopol-
skich organizacji . Podję to wydanie pierwszych 
.P rzewodników po Płocku" autors twa Marii 
Macieszyny i Aleksandra Macieszy. Niezależnie 
od i ego d r Maciesza ogłosił szereg prac z k ra -
joznawstwem związanych, jak: ,.Zasady orga-
nizacji muzeów krajoznawczych, a Muzeum 
Ziemi Płockiej w szczególności" (1912) czy 
„Fizjografia Ziemi Dobrzyńskiej" (1908) lub 
„Mazowsze Płockie jako odrębny region geo-
eraf iczny" (1927). 

Zorganizowanie muzeów: historycznego 
i przyrodniczego, ważnych z punktu widzenia 
krajoznawczego i turystycznego instytucji , 
zmieniło kierunek działania Towarzystwa. 
Inspirację ruchu krajoznawczego i turystycz-
nego przejęło Towarzystwo Krajoznawcze, or-
ganizując własny ośrodek informacj i (zbudo-
wano na pl. Narutowicza specjalny kiosk), 
szkoły przejęły, zresztą z powodzeniem, spra-
wę upowszechniania kra joznawstwa wśród 
młodzieży, z k tóre j rekru towała się świetna 
kadra przewodników w latach przed II wojną 
światową. 

III 

Niemalże dziesięcioletni okres po wyzwole-
niu k r a j u w 1945 r. był t r u d n y w życiu naszej 
instytucj i . Pozbawione prawie całkowicie środ-
ków Towarzystwo borykało się z zabezpiecze-
niem 'Biblioteki im. Zielińskch, na szczęście 
ocalałej, która pierwsza udostępniła swoje 
zbiory młodzieży i mieszkańcom miasta. Cen-
tral is tyczne tendencje groziły nawe t przenie-
sieniem zbiorów do miasta uniwersyteckiego; 
Pańs two przejęło nasze Muzeum „w zarząd 
i użytkowanie". Mimo tych trudności, dzięki 
pomocy Towarzystwa Naukowego Warszaw-
skiego, przystąpiono do szerszej działalności, 
o rganizując przede wszystkim warsztat pracy 
naukowej — Bibliotekę; o twar to pracownię 
naukową, wskrzeszono sekcje, podjęto akc ję 
odczytową i wystawową. Impulsem dla roz-
szerzenia prac naukowych stały się przygoto-
wania do obchodów 1000-lecia Pańs twa i X 
wieków Płocka. Podję to znowu realizację pro-
gramu badań regionalnych, tak owocnie pro-
wadzonych w okresach poprzednich. Powołano 
do życia kwar ta ln ik „Notatki Płockie", k tóre-
go pierwszy n u m e r ukazał się 22 lipca 1956 r . 
a w 1957 r. wydano pierwszą publ ikację książ-
kową p.t. „Towarzystwo Naukowe Płockie 
1820—1830—1907—1956 Szkice i Materiały". 
W latach sześćdziesiątych i siedemdziesiątych 
ukazały się niezwykle cenne pozycje: „Płock 
w liczbach Jakuba Chojnackiego (5 wydań), 
„Sztuka Płocka" Kazimierza Askanasa, trzy 
wydania popularnej publ ikacj i „X wieków 

Płocka" i t rzy kolejne wydania (1970, 1975 
i 1978) przewodnika turystycznego „Płock — 
Przewodnik", którego autorem jest prezes 
płockiego P T T K — adw. Tadeusz Kowalewski. 
Nakłady pojedyńczych edycji t e j publikacji 
były największe (20.000 egz.) w dziejach wy-
dawniczych Towarzystwa Naukowego Płoc-
kiego. 

Nie posiadając Muzeum Towarzystwo Nau-
kowe Płockie, w trosce o ra towanie zabytków 
w mieście, podjęło szeroką akcję ochrony 
zabytków, przywracania im pierwotnego sta-
nu, zabezpieczenia przed ruiną. Przede 
wszystkim za pomocą tablic specjalnie przez 
plastyków wykonanych z miedzianych blach, 
oznakowano płockie zabytki, podając niezbęd-
ną dla tu rys ty informację . 

Dzięki zabiegom Prezesa T N P odrestauro-
wano radziwiłłowską kamienicę „Pod Trąba -
mi", lokal izując tam kawiarnię, a w zabytko-
w y m spichrzu nad Wisłą również kawiarnię 
„Słoneczko". 

Przede wszystkim odrestaurowano własną 
siedzibę, a więc XV-wieczny budynek przy 
pl. Narutowicza 8 i dom „Pod Opatrznością". 
Zabytkowa Biblioteka o t rzymała nowoczesne 
i o pięknym wystroju wnętrze. Z dnia na 
dzień zmieniają się wnętrza siedziby T N P 
(odrestaurowany renesansowy z XVI w. sufit). 

Siedziba Towarzystwa — w której obradu-
jemy — z racj i pieczołowicie chronionej sub-
stancji zabytkowej , stanowi sama cenny obiekt, 
odwiedzany przez liczne grupy kra jowe i za-
graniczne. 

Organiczne związki z płockim Oddziałem 
PTTK pomnażane są z każdym rokiem. Nie 
tylko wydawnictwa, będące nieodzownym in-
s t rumentem krajoznawczym, są tego ewident-
nym wykładnikiem, ale współudział w kształ-
ceniu przewodników, podejmowanie wspólnych 
akcj i w zakresie przedsięwzięć remontowo-mo-
dernizacyjnych i propagowaniu miasta oraz 
jego uroków krajoznawczych. W Towarzystwie 
właśnie opracowano zagadnienia „Gostyniń-
skiego P a r k u Krajoznawczego" ar tykuł opu-
blikowany w „Notatkach Płockich" Nr 1,1978). 
Towarzystwo organizuje wycieczki naukowe 
w różne regiony kra ju . 

Niezależnie od wielostronnych działań, człon-
kowie Towarzystwa współuczestniczą w pra -
cach organów instytucj i krajoznawczych i tu-
rystycznych w kra ju . 

K o n t y n u u j ą c w systematyczny sposób reali-
zację programu regionalizmu Towarzystwo 
zamanifestowało swój udział, w następnym 
II Kongresie Krajoznawczym, który przybrał 
miano Ogólnopolskiej Narady Krajoznawczej . 
Odbyła się ona w Gdańsku w dniach 17 i 18 

maja 1970 r. Tamże na sesji p lenarne j w pierw-
szym dniu obrad, Prezes T N P w swoim wy-
stąpieniu pod ją ł kapi ta lny problem, o podsta-
wowym praktycznym znaczeniu dla k r a jo -
znawstwa, dla rozwoju turys tyki , jakim jest 
baza żywieniowa. Między innymi powiedział: 

Szanu jemy historię i t radycję , szczycimy 
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się spuścizną i dorobkiem przeszłych pokoleń, 
ale najważniejsza jest współczesność... Tak za-
bytki ku l tury jak wielkie budowle socjalizmu 
stają się magnesem dla turys tów z całej Pol-
ski... W drodze wykwaterowania lokatorów 
z pomieszczeń odpowiednio nadających się 
i ich adaptacj i na zakłady gastronomiczne, 
można uzyskać szybki przyrost stałych miej-;/ 
konsumpcyjnych. Moim zdaniem zaczynać 
należy od obiektów zabytkowych, które często 
.służą celom mieszkalnym, biurowym, a nawet 
magazynowym. Tak działając uzyskujemy: 
1) szybkość w osiąganiu efektów, 2) ekono-
mikę działania. 3) dobre lokalizacje, 4) kon-
serwację i przystosowanie zabytków archi tek-
tury do roli współczesności" („Notatki Płoc-
kie" nr 3'57 z 1970 r.). Czyż problem nie jest 
nadal aktualny? 

Ti : niepełny z na tu ry rzeczy przegląd 
osiągnięć krajoznawczych TNP wskazu je na: 
1) ; kuteczność zasad programu regionalizmu 

zarysowanego już w pierwszvm Statucie 
TNP, 

2) stałe pomnażanie jego treści w zależności 
( d konkretu społecznego, możliwości i wa-
i unków cywil izacyjno-kul turowych, 

3) efektywność społeczno-kulturową podejmo-
wanych działań, 

4) pełną koincydencję celów w ramach zróżni-
cowanych ról społecznych poszczególnych 
organizacji (TNP — ruch naukowy, PTTK 
— usługowy). 
Stało się to wszystko za sprawą wiecznie 

młodzieńczego wdzięku idei kra joznawstwa, 
która nie tylko wiąże ludzki wzrok i pamięć, 
ale także serca i ludzkie myślenie. 

Re.-ciucja Kongresu Kro joznawczego 

obradujqcego w Płocku 

w dniach 1 1 - 1 3 kwietnia 1 980 roku 

1. My krajoznawcy i działacze turystyczni, 
•złonkowie Polskiego Towarzystwa Turystycz-

no-Krajoznawczego, zebrani na Kongresie Kra-
joznawczym odbywającym się w Płocku, mie-
ście, w którym historia polskości splata się 
z nowoczesnością wielkiej techniki, mieście 
leżącym nad Wisłą, k t ó r e j program zagospo-
darowania wybiega w daleką przyszłość — 
w y p o w i a d a m y s i ę w s p r a w i e K r a -
j o z n a w c z e g o P r o g r a m u T u r y s t y k i 
na dekadę lat osiemdziesiątych. 

2. Trzeci Kongres, a drugi z kolei w Polsce 
Ludowej, zbiega się z trzydziestą piątą roczni-
cą wyzwolenia ziem polskich i powstania nie-
podległego państwa ludu pracującego. Odbywa 
się on w roku obrad VIII Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Part i i Robotniczej, którego uch-
wały stały się programem całego narodu. 

3. Pomni t radycj i pokoleń i wierni idei so-
cjalizmu, która niesie postęp, chcemy tak 
kształ tować polską turys tykę porzez krajo-
znawstwo, aby służyła ona rozwijaniu uczuć 
patriotycznych, umacnianiu moralno-politycz-
ne j jedności narodu i wychowaniu młodzieży. 

Chcemy, aby turys tyka przeniknięta kra-
joznawstwem przyniosła ludziom wypoczynek 
po p racy oraz była okazją do poznawania 
piękna i dorobku kra ju oraz zamieszkujących 
go ludzi. 

Chcemy, aby tu rys tyka , ta umiłowana dzie-
dzina naszej działalności, uczyła ludzi współ-
życia, ułatwiała wza jemne poznawanie swego 

życia i zwyczajów, podnosiła rangę rzetelnej 
służby i pracy dla Polski, kształtowała oby-
watelskie postawy współgospodarzy naszego 
ojczystego k ra ju odpowiedzialnych za jego 
dzień dzisiejszy i przyszłość. 

4. Współczesne kra joznawstwo wykształciło 
się j ako przewodnia myśl programowa i jako 
podstawa intelektualna turystyki z racj i swych 
ideowych i patriotycznych treści. J e s t czynni-
kiem budowy j( dności moralno-poli tycznej 
społeczeństwa i kształtowania współczesnego 
patr iotyzmu. 

5. Krajoznawstwo, rozumiane szeroko jako 
idea i jako działalność, jes t źródłem pogłębio-
n e j wiedzy o k ra ju , ukazuje związki przyczy-
nowe faktów i z jawisk oraz ich tło polityczno-
-ekonomiczne. Na te j podstawie rozwija 
a k t y w n e postawy w służbie społecznej i pracy 
dla k ra ju , sprzyja procesowi budowy rozwi-
niętego społeczeństwa socjalistycznego. 

fi. Kra joznawstwo wiąże turys tykę z ku l tu-
rą narodową. Wskutek tego turys tyka s ta je 
się coraz ważnie jszym ogniwem polityki kul-
tu ra lne j i wychowawczej ludowego państwa. 
Z uprawiania turys tyki wydobywa te wartości, 
k tóre podnoszą ogólny poziom kul tury , uczy 
dbałości o pomniki przeszłości narodu oraz 
szacunku dla twórcze j pracy ludzkiej . 

7. Krajoznaw-stwo powoduje, że turystyka 
s ta je się ważnym ins t rumentem wychowania 
młodego pokolenia dla idei pracy i obrony 
Ojczyzny, wzbogaca bowiem rolę, jaką pełni 
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